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Drukiem i nakładem U n ikam i N adwornej »■'. Der/tera i Spółki. — R ed ak to r  odpowiedzia lny: Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K I U J O W .
K r ó l e w i e c ,  dnia 5- Stycznia .  — P rzedw czora j  gmina kościoła zam­

kow ego w ręczy ła  sw emu przełożonem u kolegium podanie zaopatrzone 1 0 9  
podpisami cz ło n k ó w , w którem oświadczono n a p rz ó d ,  źe k o ś c i ó ł  r e f o r ­
m o w a n y  (kalwiński) n igdy nie is tniał,  ale że b y ły  ty lko r e f o r m o w a n e  
g m i n y ,  tc zaś p rzy jm ow ały  symbole o ty le ,  o ile się zgadzały  z biblią. 
B y ły  gminy tego p rzekonan ia ,  iż kładąc takowe zastrzeżenie, pozostaną  cał­
kiem bez symboli. Uważają  zaś w ogóle symbole za czysto ludzkie dzieło, 
k tóre  może mieć wartość h is to ry cz n ą ,  lub  l i te racką ,  ale nie je s t  zobowię 
zującera ani dla d u ch o w n y c h ,  ani dla gmin. O św iadcza ją ,  iż ty lko  biblia 
pozostaje  ich religijnym przepisem i od tąd  o żadne symbole troszczyć się 
nie będą.

W I A D O M O Ś C I  Z A C I I A S I M f l E .
F  r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 1 0 .  S tycznia .  — W c z o r a  w połudn ie  zgromadzili się obe­
cni w  P a ry ż u  członkow ie izby pa ró w  w skutek  w ezw ania  kanclerza w  je -  
dnem biurze izby i w ybrali  wielką deputacyą , k tó ra  j u t r o  popo łu dn iu  p rz y j ­
m ow ać  będzie króla podczas otwarcia  posiedzeń.

D ziennik sp o ró w  oświadcza dziś ,  iż wiedzieć nic m ożn a ,  ja k  sądzić
0  o p o z y c y i;  w czora p o w ied z ia ł Constitutionnel, że opozycya zgadza się zu ­
pełnie względem małżeństw  hiszpańskich i będzie j e  g a n i ł a ; sądziliśmy, że 
C on stitu tionn el ina lep sze w iadom ości. D ziś  zaś nie ręczy, ale się dorozu- 
raiewa ty lk o ,  nie chce n aw e t  odp ow iadać za zdanie  Thiei-sa, a tern mniej za 
Billauita i D ufaura . U trzym uje , że na ustron iu  u tw o rz y ł  sobie ogólne w y ­
obrażen ie o o p o z y c y i , i w edług  tej idei rozumie, że opozycya  jednozgodnie  
zgani hiszpańskie małżeństwa. — Zadziwia nas p rz y te tn ,  że C o u s t i t u -  
t i o n n e l  z pośpiechem ośw iadcza ,  że tej diskussyi nie  będzie dalej p ro w a­
dził. Dwa razy  to mu się zd a rzy ło ,  d w a  razy rospoczynał ro s p ra w y  nad 
tćm pytaniem  i d w a  razy  je  nagle ucinał. 1 nie ty lko  sam milczy, idąc za 
szczególniejszą tak tyk ą  w  tej sp raw ie ,  k tó ra  obudzą uw agę  całej F rancy i
1 całej E u ro p y ,  ale naw et chciałby usta zamknąć całemu s t ro nn ic tw u  sw emu, 
bo radzi o p o zy cy i ,  aby przez wzgląd na ważność okoliczności, jak  naj­
mniej w  tej sp raw ie  rosprawiali .  Z ap raw dę ,  dz iw na  rada, dz iw nie jszy  j e ­
szcze pow ód  do tego. M in is te rs tw o  popełniło  wielki błąd, a opozycya  ma 
milczeć na to. Jeżeli zaś p rzypuśc im y , że głębokie rozdw ojen ie  nastąpiło 
w  opozycyi i za pierwszem słowem w yjdzie  na ja w ,  w tenczas poznamy 
o co chodzi T h i e r s  o w i ,  kiedy doradza milczenie. "Żyliście z oszczer­
stwa,* woła pismo ministerialne na o pozycyą ,  »i przegraliście  waszę sp raw ę, 
ow oż  je s t  p rz y c z y n a ,  dla k tórej postanowiliście nie  przemawiać.*

O bliczono , że bej tunetański podczas sw ej w izy ty  we F rancy i  w ydał 
1 , 5 0 0 , 0 0 0  fr. na podarunki i ja łm u żn y  dla ubogich. Do tego dodać na­
leży 1 3  ozdób o rd e row ych  n izan u ,  z k tórych  każdy kosztu je  1 0 , 0 0 0  fr- 
Bej ugodził 5 0  francuskich m uzyków , k tó rzy  będą s tanowić jego  orkiestrę. 
Zobowiązali się pozostać w Tunisie  przez lat 1 0  i założyć tam szkołę mu­
zyki pom iędzy rodow item i tunetańczykami.

W e d łu g  wiadomości z Algieru, u ło ż y ł  Abd el K ader  n o w y  plan do nie- 
P°hojen ia p row in cy i  O ran przez małe oddziały ja z d y ,  k tóre  napadają  poje­
my zych żołnierzy  i podróżnych .  Znaleziony t ru p  sierżanta od korpusu  

-inżynierów  naprow adził  na p ie rw szy  ślad tego planu. Jenera ł  T h ie r ry  ro-  
skaza I' atychmiilsj pod zagrożeniem ciężkich ka r  w szystk im  pokoleniom, 
aby  ty c i zbójcó w w ydali  i w kró tce  w y d ano  3 3  k on ny ch  jeźdźców  Emira, 
k tóry  c naty chmjast j enera} odesłał do F ran cy i  do więzień.

Na esz y  wiadomości z T i  b e  t u  od franc, m iss ionarzy : zna jdu ją  oni się 
jeszcze w więzieniu. Tylko w staw ien iu  się chińskiego guberna tora  Kijinga 
w  Kantonie zawdzięczają życ ie ,  bo na nich ju ż  b y ł  zapadł wyrok śmierci.

K rólewskićm rosporządzeniem z dnia 3 1 .  G rudnia  potw ierdzonem  zo­
stało założenie ogrodu botanicznego w części zachodniej ogrodu  izby p a ró w ,  
przy pałacu L uxem bourg .  Drugiem rosporządzeniem nadaną została n o w a  
organizacya szkole a rch iw ów , k tórej zadaniem będzie poznać h is toryczne  
dokumenta, do w o dy ,  pieczęcie, m onety , herby , spraw dzać  je  i w ydać  n a j­
w ażniejsze, k tóre  są potrzebne do h is to ry i F rancyi .

C onsti tu tionnel donosi w edług  listu napisanego z R o u e n ,  że w iadu k t  
pod V erville na kolei żelaznej do Havre znacznie nadw erężo ny m  został p rzez  
ociązenie go na próbę. Inne zaś budow le  na tej samej kolei w y trz y m a ły  
próbę.

A m i e n s ,  dn. 8 , S tyczn ia .  —  P ro c es ,  k tó ry  w  tych  dniach tu  się 
u koń czy ł ,  obudzą interess z tego p o w o d u ,  że rozw ięzu je  p y ta n i e ,  czyli 
gospodarze w hotelach odpowiedzialni są  za w ierność s ług  swoich. P e ­
wien ju b i le r  z L ond yn u ,  pan A r tu r  H arr is  p rz y b y ł  z P a ry ż a  w  ro k u  1 8 4 0 .  
do Boulogne z brylantam i zakupionemi w  stolicy i s taną ł w  hote lu  du  N ord  
u pana Miihiberga. P ow ie rzy ł  s w ą  odzież do wychędoźenia  słudze hotelo 
wetu u , ale po odebraniu  je j  po s t rzeg ł ,  że mu zginęły  z kieszeni b ry la n ty ,  
k tóre  zapomniał w yjąć . W n ió s ł  o śledztwo tej rzeczy i a resz tow ano s ługę  
nazwiskiem Mezier. Pan H arris  zaskarżył zarazem pana Miihlberg o p o ­
w rócenie wartości skradzionych b ry lan tów , ale sąd w Boulogne w y d a ł  w y ­
ro k  przeciw panu  H a rr i s ,  poniew aż sam przyczy n i ł  się do tej s t ra ty  przez 
sw e niedbalstwo. S ąd  w  D ouai po tw ie rd z i ł  ten w y r o k ,  ale tu te jszy  sąd  
nareszcie skazał pana Miihiberga na w ynagrodzenie  Anglika w  ilości 6 2 2 9  
fr. i na w szystk ie  koszta w edług  zasady, że gospodarz  ho te lu  je s t  odpow ie­
dzialnym za uczciwość sw y ch  ludzi.

Pan Decrozo jak  wiadomo, zaraz po p rzy b y c iu  sw em  do P a ry ż a  z L ug- 
du nu  zn ikną ł  i obaw iano  się, czyli nie popełn iono  na nim zabójs tw a. T e ­
raz pokazuje  się, źe w y jech a ł  do W ło c h .

Stan banku F ran cy i  zatrudnia  pow szechną u w a g ę ,  mianowicie p rz e m y ­
słu i h an d lu ,  k tóre  najbardziej za jm ują  się tern p y tan iem , tudzież kapitali­
s tów  i spekulan tów  gie łdow ych . Z  p o w o du  panującej o baw y, akcye na  
koleje zeiazne rów nie  ja k  3  p rocen tow a  renta  spad ły ,  acz w artość  tych  ak- 
cyi bynajm niej się nie pogorszyła .  Z astanaw iają  się nad ś ro d k am i,  k tó ­
rych  się bank ch w y c i ,  aby p o k ryć  w y d a tk i ,  jak ie  go  czekają na począ tku  
roku. W e  F rancyi oddaw na  stan targu  na zboże nie w y w ie ra ł  żadnego 
w p ły w u  na pap iery  i p rzem ysłow e effekta, dla tego stan teraźnie jszy  tera 
w iększą obudzą niespokojnośc. Z tego też p o w od u  p rz y p isy w an o  nie­
zmierną ważność a r ty k u ło w i  w gazecie jedne j um ieszczonem u, dającemu 
obraz po trzeby  zagranicznego zboża, aby  w yży w ić  ludność francuską przez 
6  miesięcy, na co w y pada łoby  w ydać  przeszło  sto milionów  fr. G dy by  
jednak  s tosow nie rozdzielono zboże kra jow e,  znajdujące się jeszcze po  ro z ­
maitych  sk ładach ,  w ówczas rzeczona summa o p o h w ę b y  się zmniejszyła.

P on iew aż  po trzeba  zagranicznego zboża coraz widoczniej się okazuje , 
a robo ty  publiczne ,  szczególniej zaś koleje żelazne w y m ag a ją  ogrom nych  
kapita łów , by nie oddalać tys ięcy  robo tn ików  p racu jących  około tych  ko­
lei,  przeto bank francuski postanow ił zaciągnąć pożyczkę  u bankiera  lon­
dyńskiego H ott in geu r  i spółka w sztabach s r e b rn y c h ,  k tóre  tu  w  P a ry żu  
w yb ite  zostaną  na pieniądze. G łoszono , że ilość ta s reb ra  wynosić bę­
dzie ty lko  2 0  milionów, bo tyle przesłano na  teraz do P a ry ż a ,  a/e uk ład  
zaw arty m  został o daleko znaczniejszą summę. Chodzi tym czasowo o 2  
miliony fun tów  szterlingów ( 5 0  m ilionów f r . ) ,  k tó ra  summa ma b y ć  p o ­
w ięk szo ną ,  jeżeli bank francuski zażąda. Bank oczywiście p on iós ł  p rzy -  
tćm pew ne ofiary, ale też osięgnął wielkie korzyści.  Zaufanie pow róc i na  
giełdzie tu te jsze j ,  bo się po m noży  obieg gotow izny. D ziwić się p rzy cho ­
dzi, że wieści upow szechniają  na giełdzie, że bank jeszcze  ma zamiar ch w y ­
cić się nadzw ycza jnych  ś ro d k ó w  i przypuszczać ełfekta do diskonto z k ró t -  
kiemi term inam i, z dłuższemi zaś oddalać albo podnosić  stopę p ro cen tow ą  
za diskonto. O bró t jed n ak  londyńsk i j e s t  n ie jaką  ręko jm ią ,  że w  nicdale-
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klej przyszłości nie ch w y cą  się podobnej ostateczności,  W  trud ny m  czasie 
nie może bank podnosić d iskon ta ,  poniew aż  w pom yślnym  go nie zniżył. 
T eraźn ie jszy  stan uciśniony hand lu  w o la łby  naw et w yższe  opłacać diskonto, 
b y leb y  miał zapew nioną pomoc b an ku ;  gdyby  go oddalił bank z effektami, 
n a raż o n y b y  został na n iepow etow ane  straty ,  czego właśnie bank  nic chce 
dopuścić. Tym czasem  nie można nazwać obecnego położenia h a n d lu ,  po- 
myślnem. R en ta  od miesiąca spadła o jeden f ra n k ,  akcye kolei żelaznych
0 wiele n iże j ,  j a k  w  pierwszej połowie G ru d n ia ,  ale nie spadły  tak nisko 
jak  w  drugie j po łow ie  Listopada. Nadspodziewanie ła tw o  w y p ły n ę ły  r a ty  
na  koleje żelazne z Paryża do L ug d u n u  i do Belgii i zaprzeczyć nie można, 
iż te raz  je s t  wiele w obiegu pieniędzy, k tó ry ch  niebyło  około 2. Stycznia .

Z  Niemiec zapewne przeniesie się za pośrednic tw em  znanego d y rek to ra  
zak ładu  gazu w  Pradze  F r ied land a ,  do F ran cy i  p rzem ysł w yrab ian ia  w ełny  
le śn e j ,  k tó r y  w  A u s try i  i P russach  je s t  upow szechniony . Pan  Friedland 
porozum ia ł się w  tej mierze z księciem Decazes, wielkim referendarzem izby , 
p a ró w  i posiadaczem wielkich fabryk  żelaznych na południu  i zapew ne na 
akcye za łożoną zostanie wielka fabrykacya  w e łny  leśnej w e Francyi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 9 . S tycznia. — W cz o ra j  odbyła się rada gabinetowa 

w  w ydzia le  sp raw  zagranicznych. Dnia 1 3 .  zgrom adzą się. znów  m in is tro ­
w i e ,  dla naradzenia się nad m ow ą  od tronu .

S t a n d a r d ,  k tó ry  od niejakiego czasu ,  zapewne z stronniczych  w zglę­
d ów , zajmuje się mocno k w e s ty ą ,  czy należy się lękać głodu , mówi swoim 
a r tyk u le  g ie łd o w y m : „Najwięcej bezpośrednio in teressującym  nas przedm io­
tem je s t  postęp  w  przew ozie  okrętami zboża i innych środków  żyw ności 
z A m eryki.  T e  zapasy obrachow ane czy to w  szc l lach , czy w  funtach są 
bardzo  znaczne , ale ich p rzy w ó z  tylko na czas jakiś może tamę położyć 
n ie d o s ta tk o w i , na jak i  w ystaw ionem i są miliony naszych w spółobyw ate l i  
z  p o w o d u  zupełnie złego zbioru. S zy b k o ść ,  z jaką sprow adzone  a r ty k u ły  
żyw nośc i zak up u ją  w  Liverpool i w  innych  miejscach, naw et w  tak wczesnej 
porze, w skazu je  ja k  konieczną jes t  potrzeba. W y so k o ść  cen w y w o ła  na złym 
zbiorem  karto fl i ,  uciska kłasse roboczą  i nie pozwala innym  klassom w sp o -  
m ódz dostatecznie , cierpiących. T e n  stan rzeczy czuć się ju ż  daje w w ię ­
kszej części gałęzi małego han d lu ;  albowiem ku pcy  biorą  ty lko to co konie­
c z n e ,  poniew aż resztę sw y ch  pieniędzy m uszą na ży w o ość  odkładać d ro ż ­
szą jak  kiedykolwiek. T o  musi oddzia ływ ać na wielki handel i na p ro d u ­
centów.

H i s / ,  p a n i a.
P an  M on je s t  duszą  gabinetu ja k  d a w n ie j , a k ró low a panująca w e w szy -  

stkiem ja k  k iedyś py ta  się o rade  sw ej matki.  K siążę R ianzares  ma p rz y w i ­
lej wchodzenia do królowej bez meldowania i jak  z ap ew n ia ją ,  rozm aw ia  
z n ią  bez zachowania żadnćj z fo rm ,  k tó rych  przestrzegać m uszą  w szyscy  
po dd an i ,  nie  w y jm u jąc  n aw e t  infantów. Od czasu pójścia za mą ż ,  k ró low a 
panu jąca  co wieczór je s t  na operze w lo ż y  p a r t e ro w e j , p rzy tyka jące j do 
sceny, w  to w arz y s tw ie  córek infanta don Francisco  de Paula. K ró low a 
K ry s ty n a  przeciwnie na żadnej reprczcnfacyi się nic znajdowała. Dfa tego 
publiczność niezmiernie się z d z iw i ła , gd y  w  dzień Bożego Narodzenia k ró ­
low a  w eszła  do loży, książę R ianzares  7. sw ą  żoną  zasiadł koło n ie j , a król 
W ty le  pozostał. In fa n t  don Francisco de Paula  7. in fan tem  d o n  E n r iq u e
1 z  swerai córkami in ną  lożę zajmował. Po  p ie rw szy m  akcie jedna  z infantek 
p o w s ta ła ,  b y  k ró lo w e  o d w iedz ić ,  ale A y a  (dama d w o ru )  in fan tek ,  senora 
A ran a  (małżonka mistrza d w o ru  w prow adza jącego  ambasadorów, mocno za­
p rzyjaźnionego z panem Bresson) sprzeciwiła  się temu. Na drug i dzień 
infant don E nrique  z szczerotą  cokolwiek m ary n a rsk ą  ośw iadczył tej damie 
d w o r u ,  że jeżeli na tychm ias t nie opuści s łu żby  p rzy  jego s ios trach ,  on j ą  
bez ceremonii w ypędzi z pałacu. Senora  A rana poskarży ła  się królowej 
K ry s ty n ie  i została  pomieszczoną w  je j  dw orze . Infantow i don E nrique  
zaś po lecono ,  by  się p rz yg o tow ał do w y ja zd u  do K a d y x u  dla dokończenia 
sw oje j  nauki żeglarskiej.

W e w n ą t r z  pałacu jednak  postrzegać się jeszcze daje w p ły w  króla. P rzed 
k ilku  dniami w y d a ł  rozkaz ,  b y  halabardnicy pełn iący  służbę w pałacu co 
dzień o 5. wieczorem zgromadzali się na modlitwę różańca  świętego. Nie 
w iadomo jeszcze, czy  ten rozkaz zastosow anym  zostanie do w sźystk ich  
w ojsk .  Dotąd żołnierze m aszeru ją  do kościołów ciągle p r z y  dźw ięku  muzyki. 
K ró l  także rozkazał,  b y  o jedenastej godzinie w  nocy w szystk ie  światła  
W p a ła c u , w y ją w sz y  w  p o k o ju  przeznaczonym  dla k rólewskie j p a ry ,  zga- 
szonem i by ły .  Jed en  z tu te jszych  dz ienników  ob licza , że tern pos tanow ie­
niem oszczędzi się około 9  p ias trów  dziennie.

B e 1 g i a.
B r u x e l l a ,  dnia 1 0 .  Stycznia. — Dziennik  P r ć c u  r s e u r  podaje  w ykaz  

handlow ej m ary nark i  belgijskiej, przy  czćm czyni nas tępującą  u w a g ę :  "Po­
mimo t o , że r ząd  ró w n ie  co do bu do w y  jak  żeglugi czyni ile ty lko  może, 
przecież nasza m a ry nark a  nic zrobiła  znacznego postępu . W  r. 1 8  45. na 
dn iu  1. Stycznia liczyła 1 3 2 s ta tk i ,  w spełna ro k  później 1 3 1 ,  dziś w  dwa 
łata ma ich 1 3 3 .  Oczywiście ile p rz y b y w a  tyle też u b y w a .  W  przed 
p rzesz łym  ro k u  6  s ta tków  spuszczono z w arsz ta tu  na m o rze ,  w  przeszłym 
4  ty lk o ,  a teraz 5  je s t  w robocie. D ow ód  to oczyw isty , żc m arynarka  
handlow a belgijska doszła ju ż  k r e s u , po za k tó ry  w  obecnych stosunkach 
nie je s t  w  stanie sięgnąć. K toby  sądz i ł ,  żc nasz handel może się dać dżw i-

gnąć ty lko przez naszą m ary n a rk ę ,  tenby  z a w y ro k o w a ł ,  że o wzroście 
handlu  belgijskiego ani ju ż  myśleć nie wolno; T rzeba  wcale w  inną  s tronę  
w ejrzeć ,  a kto się zagłębi w  stosunki k ra jo w e ,  ten snadno w y k r y je ,  co 
w zros tow i handlu  stoi na przeszkodzie.

Na żelaznej kolei z Valenciennes do P a ryża  w  nocy z w to rk u  na środę 
zetknęły się dw a pociągi bez wielkiego nieszczęścia. Dawano zn a k i ,  ale 
pomimo to pociąg l is tow y pędził i uderzy ł w pociąg w iozący  to w a ry ,  k tó ­
remu trzy  w o zy  uszkodził.  P on iew aż  ten przypadek  pow sta ł  z nieuwagi 
k o n d u k to ra ,  k tó ry  p row adz ił  lo k o m o ty w ę ,  przeto go natychm iast zaw ie­
szono w  pełnieniu obow iązków .

A u s  t r y  a
L w ó w ,  dnia 2 . Stycznia. — W  naszem mieście je s t  niezmiernie c icho: 

szlachty w ogóle mało p rz y b y w a  i naturaln ie  ani myśleć o żadnych zaba­
wach k a rnaw ałow ych ,  R usomania niezmiernie tu  panuje  i wielu uczy się
na gw ałt po rossy jsku . P raw ie  codzień czytać można w doniesieniach księ­
garskich pochw ałę  na t ę ,  lub o w ą  g ram atykę  rossyjską.

Jeden  z celnych u rzędn ików  austryackich  broni swego rzemiosła a g łó ­
wnie przeciw tem u z a rz u to w i , iż s trażnicy  pograniczni austryaccy za op ła tą  
b raną  od kupców , sami przem yca li ,  a nimi urzędnicy  dali się snadno prze­
kupić. P ow iada  o n ,  iż p rzy  ocleniu p raw ie  czterech u rzędn ików  być 
m us i,  a przem ycenie  na p ierw szej linii na nieby się zdać nie m og ło ,  bo p ra ­
wie cały kraj jes t  p o p rzek raw an y  liniami s t rażn ików  celnych. W ro c ła w ia n ie  
przesadzają sw oje  stra ty ,  k tóre  miały w yn iknąć  z wcielenia K rakow a. W i  
dząc zaś po mieście i jego o k rę g u ,  że tak wiele to w a ró w  potrzebować nie 
mogły, każdy domyśla  się przemycania

P e s z t ,  dnia 8 .  Stycznia. — Banda rozbójnicza złożona z 2 5  ludzi pod  
naczelnikiem . k tó ry  dawniej s łu ży ł  w  w o j s k u , robi drogi koło N itry  i Pres -  
burga bardzo niebezpiecznemi. M ają więc zostać uzbrojeni chłopi dla po ło ­
żenia tam y  zagonom rzeczonej bandy. W  Nitrze słynni są  złodzieje  i rzadko 
k tó ry  po dróżny  przez nią p rzejechał,  aby  okradzionym  nie został.

S ły ch ać ,  że arcyksiążę palatin węgierski zachorow ał bardzo ciężko. 
Nietylko osoby bliżej niego s to jące ,  ale ubóstw o  je s t  tym  w ypadkiem  
w  ciężką żałość pogrążone

P o d łu g  doniesienia W ro c ła w s k ie j  Gazety, baw iący  w K rakow ie  cesarski 
n a d w o rn y  radzca Ottenthal porozum iew ał się z kupcami m iejscowem i, ale 
koniec k o ń c em . że lada dzień trzeba się spodziewać zaprow adzenia  celnych 
w ładz austryackich. W  samym K rakow ie  panuje  zupełna sp oko jność ,  ale 
w  okręgu pom iędzy  szlachtą i chłopami widać zaw sze ślady pewnego w zb u­

rzenia.
W i o c h y .

R z y m ,  2 8 .  Grudnia.  — P i u s  IX. sw oje  nauki od b y w a ł  w  Rzymie i 
teraz p okazu ją  w kolegium rom ano ław k ę  i miejsce, na k tó rych  siadał. — 
T y lk o  on co od młodości zna lud r z y m s k i , m óg ł sobie nic nierobie z jego 
n ieobyczajnych p o s tę p k ó w ,  jakie okazy w ał  z pow od u  w yniesieniaM arin iego 
do godności kardynalskie j Urząd gu berna to ra  R z y m u ,  k tó ry  sp ra w o w a ł  
rzeczony k a rn y n a ł ,  je s t  jed n y m  z na jtrudnie jszych  i s tąd  stało się p raw ie  
obyczajem od wielu la t ,  że każdy p ra ła t ,  k tó ry  ten u rząd  miał sobie nada­
n ym  po pew n ym  przeciągu la t ,  składał go i o t rz y m y w a ł  p u rp u rę  ka rdyna l­
ską. M a r i n i  je s t  p raw nik  i należy do tego s t ro n n ic tw a ,  k tóre  za czasów 
zeszłego papieża spodziewało się wszystkiego dobrego z przestrzegania  p ra ­
wa. Bardzo ła tw o  być m oże, że on p ra w o  w y k o n y w a ł  z na jw iększą  ści­
słością a n aw e t  su ro w o śc ią ;  nicmogli go więc Rzymianie  lubić ,  jak o  też 
rzeczywiście  niecierpieli. Kiedy dnia 8. W rz eśn ia  na P i a z z a  d e l  P o p o l o  
o k azyw ano  z okrzykam i największe uczucie przychylności t ryum fu jącem u 
p ap ież o w i ,  k tó ry  pod bram ą trypm fa lną  lal łzy  roz tk liw ien ia ,  w ted y  lud  
w y k rz y k iw a ł  też raz po raz :  „ p r e c z  z M a r i n i m U  W y s tą p i ł  atoli jeden  
m ów ca i o św iadczy ł ,  że kiedy kto gościa do siebie zaprosi i dobrze go u r a ­
czy, to się pptem bardzo źle p o p s u j e , jeżeli za to chce od niego ja k ą  obie­
tnice w y m usić ,  przeto lud także niedobrze ro b i ,  iż w  podobny  sposób do 
papieża na Mariniego w oła. Powiedzieli w s z y s c y , że mówca ma zupełnie 
słnsznie i od tego czasu usta ły  hałasy  przeciw Mariniemu. S ko ro  atoli został 
w ynies iony  na godność k a rd y n a lsk ą ,  natenczas ru s z y ły  się w szystk ie  stare 
an typa tye .  Najgrubsze sa ty ry  przylepiano na pałacu rz ą d o w y m ,  w k tó rych  
k a rd y n a ł  w raz z Nardonim s ław n ym  w Rzym ie  ajentem policyjnym i katem 
jako t r iu m w ira t  byli przedstawiani. Dnia 2 1 .  G rudnia  pogrom adziły  się 
t łu m y  przed dom i rzucały  kulki t rzaskające ,  puszczały  rak ie ty  a ro b i ły  
w  ogóle takie n ieprzyzwoitości i h a ła sy ,  że się polieya mieszać i a resz tow ać 
musiała. Urzędnicy dw orscy  p o w ia d a ją ,  że po w yniesieniu M arin iego  n a  
k a rd y n a l s tw o , papież odebrał przeszło 6 0  paszkw ilów . Bardzo go to  miało 
zasmucić. T o  je s t  rzecz p e w n a ,  żc papież n iedaw ał tej godności z w łasnego 
up od ob an ia ,  ty lko  że okolicznościami by ł do tego zniew olonym . Ci k tó rzy  
o rzeczy po w inn iby  mieć dostateczną w iadom ość ,  u t rz y m u ją ,  że Marini 
miał o św iad czyć ,  iż mu się z p ra w a  należy p u rp u r a ,  albo powinien  od niej 
p rzez  w y ro k  sąd o w y  być w yłączonym . Najpodobniejszem do p raw d y ,  że 
P iu s  chciał w  delikatny sposób odebrać u rząd  M arin iem u, gdy ż  ka rd yn a ł  
nie może być  guberna to rem  R zym u. Następca Mariniego S ycyli jczyk  G ras- 
sclini ob ją ł  ju ż  sw ój urząd. Rozeszło się wkrótce po R zy m ie ,  że n iep rzy ­
jemności jakich  papież doznał z pow odu  owego k a rd y n a l s tw a , m iały  tak 
dalece w p łyn ąć  na jego u m y s ł ,  że zamyślał o zmianie p rzy ję tego  sys tem atu .
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Zaczął więc na obudwu stronach brać górę pewien kłopot z pokwaszenia 
a przedwczoraj na wieczór przyszło poniekąd do serdecznego pojednania. 
Na P i a z z a  d c l  P o p o i o  zgromadziło się wiele tysięcy l udu , z muzyką 
i pochodniami, a gdy ruszono ku kwirynalowi tłum coraz bardziej wzra­
s ta ł ,  tak iż nakonieć svynosił do 3 0 ,0 0 0  ludzi. Papież pokazał się na łoży 
i udzielał błogosławieństwa apostolskiego. Było to we wigilią imienin pa­
pieskich.—W stępne  zabawy karnawałowe już się przed dwoma dniami roz­
poczęły. W  siedmiu teatrach dawane bywają częścią komedye, częścią ope­
ry  i rozporządzenie nadeszłe od rządu zaleca tym teatrom przestrzeganie 
przyzwoitości, a mianowicie, żeby ze sobą psów nieprzyprowadzono.

Reakcya z powodu wcielenia Krakowa zaczyna się i we W łoszech oka­
zywać. Niezmordowana propaganda paryzka umie korzystać z pory i po­
układała nowe plany na półwysep włoski. Schodzą się scraz doniesienia, że 
emissaryuszc siedzą nictylko na Malcie, ale i na Korsyce, w Sycylii w pań­
stwie kościelnem, w Lombardvi i po rozmaitych innych krajach. Zarazem 
porozrzucano wiele pism rewolucyjnych i ulotnych, w których rozwinięta 
ogromna nienawiść przeciw Ąustryakom i władzy obsolutnćj,  a w których 
za cci wszelkich usiłowań patryotycznych włoskich wytknięta jest rzeczpo­
spolita, co ma złączyć wszystkie państwa i ubezpieczyć wolność W łochom. 
— Obiegują także z ręki do ręki odpisy listów, w których czynią oświad­
czenia patryoci bawiący za granicą, że skoro się zacznie dzieło wyswobo'- 
dzenia rodaków, a co wkrótce n as tąp i , oni się natychmiast wstawią, ażeby 
dopomagać w wielkiej sprawie. Z tego wszystkiego pokazuje się jak najwy­
raźniej,  że wychodźcy włoscy z pomocą swych prz^ micrzeńcow w Paryżu 
i Londynie, układają nowy napad na jakiś punkt we Włoszech. Rządy 
a zwłaszcza anstryacki wiedzą o tem wszystkićm bardzo dobrze i z dawna 
już  poukładały stosowne środki ostrożności.

S t a n  y  Z  j  e  <1 n o  c  z  o  n e .
Prezydent Polk zamknął swą odezwę do kongresu , uwagami o stanie 

finanansowym kraju i o zmianach taryfy w W . Brytanii. Pierwsze dołącza 
do sprawozdania ministra skarbu. Według tego dowozy w roku finanso- 
z 13 .  Czerwca wynosiły 1 2 1 , 6 9 3 ,7 9 7  dolarów, z których znowu w yw ie­
ziono za 1 1 ,3 4 6 ,6 2 3  doi., a dla konsumcyi Stanów zjednoczonych pozo­
stało 1 1 0 ,3 4 5 ,1 7 4  dolarów. Wartość wywozu w tymże roku wynosiła 
1 1 3 , 4 8 8 ,5 1 0  dolarów, z których 1 0 2 ,1 4 1 ,1 9 3  dolarów przypadało na 
k ra jow e, a 1 1 ,3 4 6 ,6 2 3  na zagraniczne produkta. Dochody skarbu w tymże 
samym roku wynosiły 2 9 , 4 9 9 ,2 4 ?  doi. 6 cent., a to:

z c e ł ....................  2 6 , 7 1 2 ,6 5 7  doi. 8 7  cen.
z różnych źródeł . . . .  9 2 , 1 2 6  -  71  —
z spgzedaźy dóbr krajowych . 2 ,6 9 5 ,4 5 2  — 4 8  —

W ydatk i w y n o s i ł y ....... 2 8 , 0 3 1 ,1 1 4  doi. 2 0  cen.
Ogół długu krajowego licząc w  to papiery skarbowe na początku G ru­

dnia 1 8 4 6 .  wynosił 2 4 , 2 5 6 ,4 9 4  doi. 6 0  cent. Ponieważ dochody podo­
bne nie wystarczają na wojnę z Mexykiein, prezes zatem żąda pożyczki 2 3  
miliony dolarów, jeżeli k o n g re s  przystanie na powiększenie dochodu o 4 
miliony przez nowy podatek i z m ianę  cen d ó b r  narodowych. Potrzeba j e ­
dnak koniecznie, mówi pan Polk,  by kongres jak najrychlej coś p o s ta n o -  
wił. Pożyczka ma być zaciągniętą na lat 20  z możnością wcześniejszego 
wykupienia papierów. Prezydent objawia swój żal, żc według zamiaru 
swego nieinógł umorzyć całego długu Stanów zjednoczonych i przystępuje 
do przeprowadzonego na przeszłych posiedzeniach aktu zmniejszenia ceł. Po­
nieważ jednak akt ów dopiero z dniem 1. Grudnia i 8 4 6 .  wszedł w wyko­
nanie, przeto niepodobna poznać wszystkich dobroczynnych jego skutków. 
Nikt jednak nie wątpi,  że ważna polityka, juką to prawo zaczęło, rozsze­
rzy  nasz handel zagraniczny i powiększy dobry byt ogólny, a jakkolwiek 
nie podobna przewidzieć skutków tego środka, jednakże nie ulega wątpli­
wości. że dochodv będą znaczniejszemi od dochodów aktem 1 8 4 2  roku 
otrzymywanych. Zasadą główną tego aktu jest nałożenie podatków i po­
bieranie ich od rzeczywistej wartości towaru. Akt z r. 1 8 4 2 .  przez w y­
sokie cła, niektóre ar tykuły zupełnie wyłączył albo też zmniejszał massę 
sprawozdanych towarów. Cła zostały podniesionemi nie dla dochodów, ale 
dla korzyści klass uprzywilejowanych kosztem innych obywateli kraju. 
Rolnicy, rzemieślnicy, kupcy i żeglarze musieli się przyczyniać do zboga- 
cenia ludzi, którzy kapitały swe w fabrykach złozyli; cła nie były  nakłada- 
nemi według wartości,  ale w brew wszystkim zasadom sprawiedliwości 
i ekonomii nakładano wysokie podatki na rzeczy codziennego użytku i po­
trzeby, a niskie na rzeczy zbytkowe. Ten stan rzecz zniesiony został no- 
wem prawem, które nie nakłada podatków na korzyść lub straty tej lub 
°wćj klassy; ale każe wszystkim w równi ponosić ciężary. Pomimo tego 
2aPewniono dostateczną opiekę fabrykantom kra jow ym , albowiem cła dzi­
k s z e  połączone z opłatami frachtu, portowego i t. d. dla cudzoziemskich 
okrętów, nira te mogą na targ wysłać swe towary, nie raz równają się je­
dnej trzeciej, jeżeli nic połowie wartości, jakkolwiek cła dzisiejsze tylko 
dla dochodów państwa są nałożone. Przy podobnych korzyściach przemysł 
nasz kwitnąć mUsj j a naWet w dobrze urządzonych zakładach wyższy zysk 
osięgnąć jak poprzednio. W  wielu gałęziach, w istocie przemysł nasz 
wielkie czyni pos tępy  (jCZ środków opiekuńczych daje dowody wielkiej 
zręczności i z pewnością będzie mógł konkurować na wielkim targu świata; 
kraj będzie zadowolnionym dotychczasowym systematym celnym, albowiem

korzyści, jakich używają fabryki tameczne wypływają z dochodów jakie 
rząd ztąd pobiera. W ysokie cła opiekuńcze muszą wywołać z powodu 
niesprawiedliwości, złego w pływ u i t. p. skargi największe przeciw sobie 
równie jak  usiłowania konieczne o ich zniesienie, dla tego istnienie fabryk 
i kapitały w nie włożone zawsze będą niepewnemi. Niskie cła, zapewnia­
jąc fabrykantowi pewny i stosowny zysk , muszą bronić go od częstej zmiany 
systematu , która interesom tej klassy najwięcej szkodzi. S tany zjednoczone 
zniosły swój systemat zakazowy i Anglia, której przykład nas poprzedził, 
toż samo uczyniła. Zmieniła swe prawa zbożowe i zniżyła taryfę. Nie­
stosowną byłoby rzeczą utrzymanie dawnego systematu w  obce Anglii, k tóra 
najwięcej ze wszystkich krajów w Stanach zjednoczonych kupuje i w  obec 
niezmiernych korzyści, jakie im wolniejsza taryfa zapewnia, ponieważ ży­
wić musi lud zgłodniały. Podobne postępowanie, zapewnia Stanom zjedno- 
nym także nadzwyczajne korzyści; gdyby nadszedł czas, w którymby przy­
szło zmienić politykę, jakiej się trzymamy dziś względem Anglii, gdyby to 
nie pozwoliło jej kupować od nas żywności, towarów, których ona od nas 
żąda, a które my jej przedać pragniemy. Jednoczasowe porzucenie polityki 
zakazowej przez .Anglię i Stany zjednoczone, o tw orzyły  nam bardzo ważne 
targi dla naszych produktów; handel i rolnictwo now y popęd zyskały, u -  
walniając się z swoich dawnych więzów, wzajemność i zamiana potrzeb obu 
krajów, ku obu korzyści wypadnie. Okoliczności zmusiły Anglię do rzu­
cenia polityki, której się od wieków trzymała, musiała ona otworzyć swe 
targi naszemu dowozowi żywności; spodziewać się także należy, że inne 
kraje E uropy  pójdą za tym przykładem, jeżeli ich dla tego nie zmusi pau 
peryzm i brak żywości dla klas robotniczych.

Z placu wojny otrzymaliśmy wiadomości, jenerał W o o l  w  dniu 30gO 
Października bez wystrzału zajął Monclana i Chihuahua i wysłał nową w y ­
prawę na W ik to r  ja. Z drugiej strony mówią, że Santana na czele 3 0 0 0 0  
ma wyruszyć przeciw armii Stanów zjednoczonych. Z Camargo i Mexyku 
donosi list z 7 „  że w -tej stolicy miało mieć miejsce nowe pronuneyamiento 
i że stronnicy Santanny ogłosili go dyktatorem.

R 07J A I T E J V U D U M 0 & C I .
Z P o z n a n i a .  — Na posiedzeniu tutejszych reprezentantów miasta 

dnia 13.  Stycznia radzono pomiędzy innemi, nad wnioskiem magistratu
0 dołożenie 1 5 0 0  talarów do summy wyznaczonej na wsparcie ubogich. 
W niosek  ten przyjęto. Dalej odczytano wniosek znacznej liczby obywa­
teli, o przyśpieszenie wysłania deputacyi do Berlina z proźbą, ażeby dwo­
rzec kolei żelaznej założonym został na przedmieściu Stego Marcina. Na 
to odpowiedział prezes zgromadzenia, ze komissya w tej sprawie wybrana 
z grona magistratu i reprezentantów miasta pod dniem 17 .  Grudnia napi­
sała do J. W . ministra skarbu pctycyą, w której dowodzi konieczności za­
łożenia dworca kolei śród miasta. Dotąd nieotrzymano na tę petycyą od­
powiedzi. Zgromadzenie jednak odpowiadając życzeniom obywateli posta­
nowiło wysłać do Berlina deputacyą złożoną z prezesa policyi Minutoli, 
professora Mullera i radzey handlowego Bielefelda, gdyby odpowiedź do 
dnia 20.  b. in. od .1. W . ministra skarbu nie nadeszła. Przyjęto wreszcie 
w niosek, ażeby nieplacili podatku od dochodu, od ] .  Kwietnia do końca 
b. roku , ci mieszkańcy miasta, którzy  tylko mają dochodu 1 0 1 — 1 5 0  tal. 
Liczba tych mieszkańców wynosi 2 0 9 0  osób.

Z j a w i s k a  p r z y  k a r m i e n i u  z w i e r z ą t  d o s t r z e g a n e ,  
w y j a ś n i o n e  z e  s t r o n y  n a u k o w e j .

( d u g  dalszy).
Jeżeli więc sile chemicznej: kwasorodowi, powiedzie się zniszczyć ciało, 

zamienia ono się czyli rozkłada na pierwiastki, z których powstało, to jest 
na kwas węglowy, wodę i amonię (czyli połączenie wodorodu z azotem). 
Rozkład ten uskutecznia się wprawdzie przez pośrednie formy, na które się 
ciało bez życia, sile chemicznej wyłącznie ulegając, rozpada, ale wskazane 
połączenia są ostataczneini produktami zniszczenia ciała zwierzęcego, lub 
jego części; i to są te same ciała, któremi żyją rośliny t a k , ze zniszczenie
1 śmierć są znowu źródłem życia. Wiadomą jest rzeczą, ze siły żywotne 
zmniejszają się, jeżeli ciało wystawione jest na pewien stopień zimna; a je­
żeli ten stopień zimna jest bardzo znaczny, że one albo czasowo ustają dzia­
łać albo są zupełnie zniszczone. Ale w  tak niskiej temperaturze kwasoród 
siłą chemiczną jest zgęszczony, i przez to jego działanie silniejsze, i wten­
czas on włada. Gdy siła żywotna (przyczyna powiększania się massy ciała 
zwierzęcego i jego siła zachowawcza) usunięta powinowactwo chemiczne 
(przyczyna zniszczenia) działa na kanki ciała zwierzęcego, uwolnione od 
w p ływ u  siłyr żywotnej i sprawia ich rozkład.

W  tym należy szukać przyczyny, że bydło w  ogólności nie tak dobrze 
się karmi, znajdując się w zimnem powietrzu. W iem y, ze w lecie, kiedy 
zimna czasy nastaną, wstrzymuje to ,  albo przynajmniej opóźnia wypasanie 
bydła. Pokazałem, że pożywienie rozmaitych stref świata, jest  mniej lub wię­
cej palnem, czyli, żerna więcej lub mniej części składowych bezazotowych, 
zdolnych łączyć się z kwasorodem, stosownie do temperatury klimatu, i do­
wodami stwierdzone, że ilość pożywienia użytego, zmienia się stosownie 
do temperatury. Zwierzęce ciało, jak mówi Plaifair, jest  piecem, k tó ry
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musi być w  jednostajnej temperaturze we wszystkich klimatach u trzy my 
wanym. Jest to pospolite i trywialne porównanie, ale prawdziwe: c i a ł o  
jest p i e c e m ,  p o ż y w i e n i e  jest m a t e r y a ł e m  p a l n y m ,  a g a z y  przez 
u s t a  w y d y c h a n e ,  są podobnego składu jak te ,  które kominem pieca 
ulatują. Piec musi być ciągle zasilany mniejszą łub większą ilości mate- 
ryału  palnego, stosownie do temperatury zewnętrznego powietrza. Jeżeli 
chcemy w zimie utrzymać funkcyę żywotną bydła, na właściwym stopniu 
działalności, musimy strzedz ciepła ich ciała. T o  można wykonać w dw o­
jaki sposób : albo możemy rozdać więcej materyału palnego, czyli poży­
wienia. a lb o  zasłonić ciało przed zimnem. Ciepło więc równie wywiera 
skutki jak  pożywienie, przez ciepłe wiec zachowanie zwierząt,  można o- 
szczedzić nawet wiele paszy.

Ale trzeba tu udzielić faktów, a nie domniemywali,  i jako dowód po­
przedniego, niech posłuży następujące doświadczenie, zrobione u hrabiego 
Ducie, w  folwarku Wlitfield.

Sto owiec paszono, podzieliwszy je  na dziesięć zagród; każda z tych 
zagród miała 2 2  stóp długości a 1 0  szerokości, i miały pokrycie długości 
12  s tóp ,  a 1 0  szerokości. Zostawały w tych zagrodach od 10. Pażdziern. 
do 10 .  Marca. Każda owca potrzebowała 10  funtów turnipsu dziennie. 
Drugie sto owiec karmiono w zagrodach tej samej rozległości, ale bez przy­
krycia żadnego i trzymano je przez ten sam czas co poprzednie, i brano 2 5  
funtów turpnisu dziennie na owcę. T u  okoliczności były zupełnie jedna­
k o w e ,  co się tyczy ruchu; różnica zależała na tein,  że pierwsze sto owiec 
miały osłonę, pod którą mogły się schronić, i choć częściowo, były  przez 
to przed zimnem zasłonięte. Ta ochrona w yrów nyw ała  pewnej ilości pa­
szy, i w  następstwie pokazało się, ż e o w c e ,  które stały pod ochroną , spo­
żyw ały  o jednę p iątą mniej pokarmu jak owce, które pod golem niebem 
sta ły ;  a w końcu przekonano się jeszcze, że każda z tych owiec, które 
przed zimnem zasłonięte były, o 3 funty więcej na wadze zyskała, jak te, 
które na otwartem powietrzu żyły, a tein samem dając ochronę ow’com, z.y* 
skano na nich piątą część oszczędzonej paszy.

Radbym przez to przekonać, że ciepło wyrównyw a w skutkach po­
karm ow i,  i że można oszczędzać paszy ochraniając bydło przed zimnem. 
Miód zebrany przez pszczoły w plastrach, służy jako materyał palny do 
utrzymania ciepła ich ciała w czasie zimy, i przekonano się, że jeżeli dwa 
roje pszczół pomieszczono przez zimę w jednym u l u , te mniej stosunkowo 
spotrzebowały miodu, aniżeliby by ły  spotrzebowały zachowane oddzielnie. 
Nie trudno wytłumaczyć tę okoliczność przez fakta wyżej przytoczone. Przez 
zamknięcie stosunkowo mniej obszerne zapobieżono prędkiemu u b y w a n iu . 
ciepła z ich ciała, a tern samem mniej było potrzeba pokarmu czyli miodu, 
na otrzymanie im właściwej temperatury. Każdemu, kto się trudni hodo­
wlą zwierząt dom ow ych, wiadomo, że w czasie zimy młode rogate bydło, 
lepiej się chowa nawet przy mniejszej ilości paszy, jeżeli przeciw zimnu 
i wilgoci jest ochronione. Dla tego włościanie nasi, którym zawsze brak 
dostatecznej ilości paszy-, na wyżywienie swego inwentarza, do swych mie­
szkań ogranych młode bydło w czasie zimy biorą.

W  lecie, kiedy temperatura powietrza najwięcej zbliża się do tempera­
tury- ciała zwierzęcego, ciepło powstające przy spaleniu się pokarm u, jest 
większe jak potrzeba do utrzymania temperatury normalnej ciała. T o  j e s t  
p rz y c z y n ą , że wołom gorąco tak jest przykre i dokuczliwe, dla tego w cza­
sie upałów często widzimy, że woły uciekają do wody- bieżącej, albo w y­
stawiają się z zadow-oleniem na pęd deszczu zimnego. Zimna woda służy 
w tym razie do odebrania zbytku ciepła; a tein samem materyi z ciała, po­
nieważ ciepło wywiązuje się przez spalenie materyi, czyli też przez połą­
czenie się węglika tćjże materyi z kwasorodem. Takie postępowanie o iłe 
przyjemne dla zwierzęcia, nie może być korzystne dla tego, który- go chce 
wypaść.

Ponieważ w lecie powietrze jest rozrzedzone przez ciepło, mniej po­
wietrza wchodzi do ciepła przez taką samą liczbę oddechów jak w zimie, 
a tein sametu mniej kwasorodu jest zużytego; ale kwasoród jest najdziel­
niejszą potęgą chemiczną, a przez to jest przyczyną zniszczenia; ztąd też 
okoliczności karmienia zwierząt w iecie , są bardzo różne od karmienia zimo­
wego. W  zimnym czasie siła żywotna (przyczyna odradzania się materyi), 
posiada mniej natężenia, kiedy siła powinowactwa chemicznego mocniej 
działa; przeciwnie, w lecie siła ży-wotna jest przewyższająca nad działa­
czami chcmicznemi. Siła więc żywotna w lecie, mając na przeciw siebie 
mniej silnego działania w sile powinowactwa chemicznego, całe swoje dą­
żenie obraca na powiększenie massy organów, sv których się znajduje; ona 
to obraca na krew wszystkie części pożywienia podanego zwierzęciu azot 
w- sw-ym składzie mające, z wyjątkiem tej ilości tych części, która posłu­
żyła na zastąpienie zniszczonych przez kw-asoród cząstek ciała. W szystek 
zbytek krwi zamienia się na mięso (czyli na muszkularną tkankę i tkankę 
komórkowatą, która służy wszelkim organom za podstawę) przez to zwierzę 
staje się mięsitszem.

(D a lszy  c iąg  nastąpi ,)

ft iiulitmnści literackie.

P o z n a ń .  — W  tych dniach wyszedł poszyt 6. i 1. przeglądu poznań­
skiego. Poszyt 6. zawiera: 1 )  laF in lan d e ,  son histoire primitive. — ł.e 
Glaive runique, par Lćouron Le Due. Lettres sur la Russie, la Finlande et 
la Pologne per Xavier Marraier. —  Memoires de Stedingk. 2 )  O ruchu 
religijnym w Anglii. 3 )  Wiadomości bieżące. — Poszyt 1. zawiera: 1) 
Katedra słowiańskiej literatury we Francyi. 2) Lazavo Emmau/.kojeSvjatoje 
Blagoviestvovanije, nynieżc Reme^koje. 3) W ypraw a wiedeńska Jana So­
bieskiego. 4 )  Rozbiór dzieł n o w y c h : Spekulant. Powieść Korzeniow-skiego. 
5) T a jk u ry  Powieść Edw-arda Tarszy. 6 ;  Wiadomości bieżące.

Zc L w o w a :  . 'Tygodnika rolniczo przemysłowego., własność i nakład 
Piotra Pillera wyszedł Nr. 1. i zawiera: 1) Wincentego Pola rzut oka na 
Galicyę (z karta tejże). 2) Przegląd dzieła: Chemia rolnicza z przedmową 
K. G. pod tegoż kierunkiem, sposobem popularnym wyłożona przez W ł .  
G. 3 )  Czy słusznie rolnictwo nazywamy głów ną gałęzią gospodarstwa wiej­
skiego? 1) Rzecz krótka o gospodarstwie krajowem. (Podług M’Cullocha). 
5) Jaki rachunek powinien utrzymywać gospodarz wiejski? 6 )  S łówko 
Józefa Zywickiego: o nowym pospiesznym metodzie rafinowania surowcu 
cukrowego. 7) Wiadomości handlowe.

Wiadomości handlowe.
O  w ypraw ione j na okrętach  i pozostałej na składkach w G dańsku  

ilości zboża,  nasion i mąki w roku 1846:
1. Stycznia w  1846 r. 31 G rudn ia  1846 r.

b y ło  na składzie: w y s ła n o : pozos ta ło  na składzie:
pszenicy . . . 22,138 łaszt. 24,768 łaszt. 84)64 łaszt.
ż y t a ..............  268 —
jęczmienia . . 67 —

864 — 147 —
9 — 28  —

o w s a ..............  31 — 15 — 29 —
grochu  . . . .  242 — 1065 — 103 —
siemienia Inian. 164 — 165 — •25 —
rze p ak  let. zim. 49 — 126 — 1221 —
w y k i ..............

22 -  '
13 —

maki pszen i żyt. 504) — 150 -
razem . 23,459 łaszt. 27,031 łaszt. 9774 łaszt.

A zatem ilość zboża na składach pozostałego jest obecnie o 13,685 
łaszt. mniejszą, to jest blisko o dw ie  tzrccie części niżeli o tymże czasie 
w roku  przeszłym.

U n  Francais  qui habite B e r l i n ,  muni de bons 
cerlificals desire se placer en qualite  d ’institu- 
teu r  dans une maison distinguee du G rand  - Du 
che de  P o s e n .  S ’adresser  au  com ptoir  de la 
gazette, (pol.)  de  Posen sous łe chiffre C

D o n i e s i e n i e  s z k o l n e .
R odzice  mający zamiar u mieszczenia synów  

sw oich  od W ie lk ie j  nocy  w  jednej  z tutejszych 
sz k ó ł  publicznych  i chcący użyć do  tego pośre­
dn ic tw a  m ego ,  są proszeni,  ażeby  mnie o tern 
najdale j d o  1 5 .  L u t e g o  r. b. zawiadomili 
i zarazem p o trz e b n e  świadectwa p r z y s ła l i , g d y  
z 1. M a r c a  zaczynają  się w p isy ;  późniejsze zaś 
m eldowania dla wielkiej liczby zgłaszających się 
uczniów  m o g ły b y  b y ć  bezskuteczne.

Zarazem zawiadamiam Szanow nych  rodziców, 
że od  1. M a r c a  r. b. mogę umieścić u siebie 
k ilku  n o w y c h  pensyonarzy .

J .  M. F r i t z  z K ra k o w a ,  
Professo r  języków Polskiego i F rancnzkiego  
i u trzym ujący  pensyą  płci inęzkiej w W r o c ­

ławiu p rz y  ulicy S tadlgrabeu 14. b.

Młodzieniec chcący  p rzy jąć  miejsce nauczy­
ciela dom ow ego  do  k ilkoro  dzieci, uin e ją ry  
grać ną fortepianie, zechce się zgłosić w księ­
garni Z u p a ń s k i e g o .

Kapelusze ry żo w e  i s ło im anne p rzy jm uję  do 
prania i przerabiania w edług  najmodniejszego 
ksz<ałto.

N. M o c z y ń s k a ;  ubca W o d n a  Nr. 2.

P o d  Nr. 9. u licy  W ro c ła w sk ie j  są na pierw- 
szem pię trze 8  poko i razem z trzema wchodami 
lub częściowo po  4 lub 3 poko je  razem wraz 
z przynalcżytościaini każdego czasu do  w y n a ­
jęcia.

Od M. tŁwietnia r.h .
t i / . j l l k o n i i i n  z obszernemi izbami, już od  
wielu lat istniejąca i z wszelkim do niej in w e n ­
tarzem pod  Nr. 13 p rzy  ulicy W ro c ław sk ie j ,  
tudzież k r a m  z przyległem  pomieszkaniem 
są do  wynajęcia.

{£"?==* Pomieszkania po  4. po k o je  na p rzo d k u  
z przynależy (ościami pod  Nr. 5. ulicy N o w ej  są 
natychm iast d o  wvnaiecia.

S ta n  T erm om etru  i U urom ełru, o ra z k ie ru n e k  iriu tru  
w  P o z n a n i u

Dzień S ta n  ter  
iia.j niższy

inomctru
najwyż.

S ta n
barom etru . W i a t r

10. Slycz.l
11. •
12.
13. .
14. -
15. » 
lti. »

— 9 , 0 “
_ i 2 , o “-
— 11 , 6 °
— 9 , 5 “
— 1 0 , 0 “
— 1 1 , 4 “
— 7 , 0 °

— 6 , 2 “
— 5 , 6 “
— 4 , 0 °
— 5 , 0 “
— 6 , 2 “ 
— 6 , 0 " 
— 3 , 5 “

28” 6, 3 " 
28” 5, 4 ’” 
28” 4, 2 " 
28” 4, 0 "' 
28” 3, 1'" 
28” 3, 0” ' 
28” 4, 1 '"

Północ ,  w. 
(lito 
(lito 
(lito 
dito 
ilito 
dito

C’euy targowe
w niieśc ir

P o z n a n i u .

Pszenicy  szefel 
Z y ta  . dt. .
Jęczmienia d t  . 
O w sa  . dt 
T atark i d t  
G ro ch u  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
S łom y kopa

Duin 15. S ty czn ia  
1816 r.

od
T a l ,« r  fen.

do
T  t \ .  t |« f*.

2 11 1 2 24 5
2 8 10 2 15 7
1 20 2 6 8
1 5 7 l 8 10
1 27 9 2 4 5
2 15 7 2 20 —

---- 22 3 — 26 8
___ 17 6 — 20 —

7 ---- — 8 —

2 — — 2 2 6


